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Wydanie poranne 


ŁOŚ N 


Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Cena 4 halerze 


ROGOSZA. 
Redaktor naczelny; Or. Antoni Beaupre. 


mlecklam kwnrtalata kor. 10; w „wych padstwach kwkrtkinis key. 13. Zz dwu:z 
ruaa wyry/kę dzisania DOPLACA się 48 hal, MIESIECZNIE. Zmiana adresu: 40 kal. 
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Ogłoszenia (lmseraty) przyjmiaje kierownik tege dziala 
Od miejsca wiersza drobnemi pismem (petit) za płarwazy raz 16 kalerzy, zu każdy unsiępuy raz 13 bal. 


"at, każdy następny 12 bal. — Nadesłane po 60 hal. od 
pasni Hananiasna, w Wledulu Iaasenstsia & Vogler, 


p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze iuserstowem „Glosa Narodu”, róg ów. Krzyża I Mikolajskiej L 7. 


zaklad 
wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. 80 hal. 


łabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 b. za plerwezy 
Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje: we Lwowie S, Sokołowsk!, 
M. Opelik, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, Kutschera A Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F, E. Coe, w Bu: 


dapeszcie j, Leopold, w Paryżu du Raczkowski 14. Cite de Trevise, Johu F. Jones & Cie, 
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Kraków, poniedziałek dnia 3 września 1906 r. 


ia 10-02 re. 
Z Rosji. 

: Rada ministrów a Duma. 
_ Petersburg (Tel. Wł) Rada ministrów w 
zasadzie oświadczyła się za  przyśpieszeniem 
zwołania Dumy. Z uwagi jednak, że nowa ordy- 
nacja wyborcza nie mogłaby być stosowaną 
przy przyśpieszonych wyborach, postanowiono 
pozostać przy terminie zwołania Dumy określo- 
nym manifestem (carskim z 22 lipca. 

Nowa ordynacja wyborcza ma się opierać 
na powszechnem głosowaniu. 


Stan bankn włościańskiego. 

Petersburg (Tel. Wł.) Jak się okazuje, bunk 
włościański, któremu powierzono sprzedaż dóbr 
apanażowych, prowadzony był bardzo niedbale. 
Depozyt tego banku na rok bieżący wynosi oko- 
lo 15 milionów rubli. Car dowiedziawszy się o 
lom kazał sobie przedłożyć raport o stanie fi- 
nansowyin banku i polecił mimstrowi skarbu, 
aby pokrył deficyt z funduszów państwowych. 

Filantropja Stołypina. 

Petersburg (Tel. Wł.) Stołypin zrzekł się 
swej pensji prezesa ministrów na rzecz ludności 
dotkniętej klęskami nieurodzajów. 

Z Odessy. 

Odessa (Tel. Wł) Rada miasta powtórnie 
gwróciła się do gubernatora z prośbą, aby zaka 
zal procesji. która ma się odbyć jutro, a to z 
racji, że podczas procesji mogłoby przyjść do 
zaburzeń antiżydowskich. Gubernator odmówił 
prośbie, zaznaczając, że urządzanie procesji jest 
sprawą czysto „kościelną, do czego on nie ma pra 
wa się mieszać. 

Zamach w Tule. 

Tuła. Prezydent sądu obwodowego Renezow 
został wczoraj zastrzelony ośmiu strzałami rc- 
wolwerowymii. 

Starcie z wojskiem w Libawie. 

Libawa. W nocy na 1 bm. strzełano z do- 
mów położonych koło więzienia na konwój woj- 
skowy, przyczem pewien urzędnik policyjny od- 
niósł ranę. Zawezwane wojsko ostrzeliwało do- 
my, z których padły strzały. Strzelanina obu- 
stronna trwała 1 i pół godziny. Żaden żołnierz 
nie odniósł rany. Z osób prywatnych 4 osoby od 
niosły rany. Oprócz tego zraniono dwóch poii- 
cjantów. Aresztowano 23 mężczyzn i 89 kobiet. 


Bomba w Grodnie. 
Grodno. Wczoraj wieczorem rzucono bom- 
hę na oddział poliejanżów na placu gimnazyal- 
uym. Wybuch zranił pięć osób. Na oddział poli 
cyi, który nadbiegł, dano z tłumu strzały. Po 
są 7% dala kolia” 6 Oficer policji i żołnierz „std 


ROK XIV. 


W O s 


cyjny odnieśli lekkie rany, jak również dwie 
osoby z publiczności. 
Zamachy w Warszawie, 

W sobotę w południe na ulicy Wroniej 
przed damem nr. 23 niewiadomi sprawcy, 
którzy zdołali ujść, strzałami z rewolwerów 
zadali ciężkie rany dwom żołnierzom poste- 
runkowym : Konstantemu Szakutinowowi ilwa- 
nowi Łuczynowowi. Obaj żołnierze są postrze- 
łeni w brzuch z brauningów, a rany te należą 
do świertelnych. 

W sobotę około godziny 2-ej w nocy do 
olicera, idącego około zabudowań szpitala 
Dzieciątka Jezus, nieznani sprawcy dali kilka 
strzałów rewolwerowych. Oficer został ranio- 
ny w szyję. 


Zlot sokoli w Zagrzebiu, 


(Telegram biura koresp.) 
Zagrzeb, 3 września. 

Miasto przyslrojone jest choragwiami cz”r- 
wono-biało-niebieskiemi. Na ulicach widać mnó- 
stwo strojów narodowych. Przybyło na zlot 
przeszło 300 Polaków, w tem kilku z Króle- 
stwa, 700 Czechów, 450 Słoweńców, 150 Buł- 
garów, 150 Serbów, 100 Chorwatów dałmatyń- 
skich i istryjskich, oraz z Bośni i Herzeguwi- 

v, 175 sokołów chorwackich z Chorwacji i 
Slawonii. Przybyła deputacja. (zarnogórców, 
oraz deputecje rozmaitych miast, między inne- 
mi Pragi i w 

Przez cały dsień sob” tui witano gesci na 
dworcach kolejowych; wieczorem odbyło się 
w teatrze na cześć Polaków przedstawienie 
galowe Po przedstawieniu zasiadło do wiecze- 
rzy ok ło 5000 osóh, 

Sokołów powitał dr. Mazzura, sekretarz 
chorwackego Związku, poczem przemawiał 
prezes Sokola Zagrzebskiego. Dr. Vrbanic, na- 
czelnik Durski ze Lwowa, burmistrz Pragi 
Gross, burmistrz Lublany Frikari inni. Wszy- 
scy mówili wśród powszechnego zapału o idei 
braterstwa słowiańskiego pod sztandarem So- 
kłów. Polaków przyjmowano z entuzjazmem. 

Dzień niedzielny bvł bardzo upalny irano 
ześrodkewał się cały ruch na boisku obok 
wystawy gospodarczej. Po ćwiczeniach ruszył 
pochód przez ulice miasta, na których stały 
Humy publiczności: również wszystkie balku: 
ny iokna bvły zapełnione. Słychać było okrzyki: 
»Zdravoc, »Na zdarc, »Czołemc i »Zivio«. 

Pochód otwierał konny oddz ał zagrzeb- 
skiego Sokoła. Za nim obok sztandarów szli 
naczelnicy Sokolstwa. a za nimi postępowały 
niezliczone zastępy Sokołów rozmaitych naro- 


! dowości z muzykami. 


Pochód zatrzymał się przed pawiłonem 
sztuki, obok którego ustawiła się Rada miej- 
ska, towarzystwo śpiewackie, dziennikarze ity- 
siące publiczności. Sokoli złożyli hołd miastu. 
Imieniem miasta powitał Sokołów burmistrz 
Ambruz, poczem chór odśpiewał hymn naro- 
dowy chorwacki. Imieniem Sokolstwa przemó- 
wił zastępca Związku chorwackiego, poczem 
chór powtórnie wykonał hymn narodowy. 

Po tej imponującej manifestacji udał się 
pochód przed gmach Sokoła, gdzie nastąpiło 
rozejście się. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 3 września. 

— Nabożeństwa. W kościele św. Barbary 
i u OO. Bernardynów na Stradomiu jutro uro- 
czyste Wotywy. W kościele OO. Karmelitów 
na Piasku we czwartek rozpoczyna się 40 go- 
dzinne nabożeństwo na uroczystość Matki Bo- 
skiej Szkaplerznej. 

— Niedziela wczorajsza, u schyłka lata, od 
znaczyła się idealną pogodą, z której mieszkań- 
cy miasta korzystali w całej pełni. Od połu- 
dnia do samego wieczora publiczność tłumnie 
opuszczała mury miasta kierując się na pola i 
błonia. Znaczna liczba osób zebrała się w par 
ku Jordana, gdzie orkiestra „Harmonii* po po 
wrocie z Rabki odegrała pierwszy koncert po- 
pularny. 

— Z teatru miejskiego. W  dzisiejszem 
przedstawieniu „Bolesława Smiałego* Wyspiań 
skiego rolę tytułową odtworzy p. Mielewski (po 
raz pierwszy) ; dalsza obsada ról głównych: Kra 
sawica — p. Arkawinówna; Sieciech — p. Ko- 
siński, — 

— Na słację ratunkową zgłosili się wczoraj 
po południu Michał i Marjanna  Poniedział- 
kowie z 5 letnią Antoniną Kobierczyńską, wszy 
stko troje ofiary bójki na Prądniku  czerwo- 
nym. Michał Poniedziałek miał na twarzy zdar 
cia naskórka po obu policzkach, jego żona — ra 
nę tłuczoną na kości czołowej. a mała Kobier- 
czyńska poprzecinane wargi. Wszystkich troje 
opatrzono. 

— Kronika policyjna: 50 lat liczący Ka- 
rol Buczkiewicz, wyrobnik, skradł w piątek wy 
chodzącej z szynku na Dajworze Wiktorji Trza- 
sce pugilares kwotą 24 koron. Kiedy go w s50- 
botę wyśledzono, miał przy sobie jeszcze 10 ko- 
ron, co do posiadania których nie umiał się wy- 
tlumaczyć, a stróż domu, w którym Buczkiewicz 
mieszkal, świadczył, że Buczkiewicz tylko jeden 
dzień w tygodniu pracował. 

Na doniesienie p. Józefa Pułezyńskiego, 
kupca przy ulicy Długiej. aresztowano w sobo- 
tę 25 lat liczącego Jana Jędrysia wyrobnika z 
Czerny. ponieważ ten będąc podpity wyprawiał 
awantury ze stróżką i lokatorami. Mianowitie 
z nożem w ręku wszedł do mieszkania pp. a 


Bieliznę męską, Krawaty, Rękawiczki z 


ZOŁIŚŁAW ŻOÓANOWICZ - Kraków, 


Sławkowska 
L. 3 ig. . 


Weissów i groził, że wprawdzie będzie siedział, ' 


ale będzie wiedział za co, bo musi kilka osób 
trupem położyć. Aresztowany przy pomocy 
dwóch policjantów, stawiał silny opór, kopał 
i bił żołnierzy, uciekł im nawet w ulicy św. Ja 
na z fiakra, ale został przytrzymany i związane 
go odstawiono do aresztów policyjnych. 

W sobotę po południu Andrzej Heczko sto 
larz i jego żona Antonina w domu pod 1. 4 przy 
ulicy Felicjanek, pobili Annę Mastalesz, stróżkę 
domu. Heczkowa skaleczyła ją siekierą w lewą 
rękę, a żelaznym garnkiem w głowę. Nadto 
tym samym garnkiem pobiła Antoninę Krze- 
mień, żonę dorożkarza, która stróżce przyszła z 
pomocą. Skaleczonych opatrzyła stacja ratun- 
kowa, a samo zajście przekazano sądowi kar- 
nemu. 

Za oszustwo i kradzież aresztowano 27 lat 
liczącego Aleksandra Korola, wydalonego przed. 
tygodniem ze służby przy kolei północnej. Ko- 
rol w sobotę przyszedł do kasy kolejowej i na 
podstawie kwitu sfałszowanego pobrał 14 k. 40 
h., a jednocześnie w tymże biurze ze stołu Józe- 
fowi Chroboczkowi, pomocnikowi  kancelisty 
kolejowego, skrudł kwit i podpisawszy na nim 
Rudolfa Brzozowskiego, podjął kwotę 54 k. 8 h. 
Aresztowany zaprzeczał zarzutom, ale przy re- 
wizji znaleziono przy nim kwotę 58 kor. 

W sobotę aresztowano 19 letniego Józefa 
Sternowskiego, który wspólnie z Karolem Kan 
torowiczem okradł w nocy z 28 na 29 sierpnia 
w ulicy Bożego Ciała gabilotkę z wyrobami haf 
ciarskiimi, wartości kilkadziesiąt koron. Przy 
Sternowskim nic nie znaleziono, bo skradzione 
rzeczy zabrał Kantorowiez, który zdołał uciec. 

Jak się teraz pokazuje sprawcy kradzieży w 
składzie wódek p. Marczyńskiego na Półwsiu 
Zwierzynieckim w nocy z piątku urządzili gene 
ralną wyprawę złodziejską na cały Zwierzyniec, 
bo oprócz fabryki wódek, banda ta zwiedziła tej 
że nocy także fabrykę szczotek i mieszkanie je 
dnego z ks. wikarjuszy miejscowej parafji. Przy 
tej jednak operacji zdołano dwóch sprawców 
przytrzymać; reszta na łódce uciekła przez Wi 
słę do Debnik. 

— Ciężkie pobicie. Wczoraj późno wieczorem 
w podwórzu domu pod l. 6 przy ul Kopernika 
powstała bójka pomiędzy małżonkami Janem i 
Katarzyną Golonkami, a czeladnikiem kowalskim 
Józefem Ostrowskim. Rezultatem było, że Golonkę 
w stanie bezprzytomnym pogotowie odwiozło do 
szpitala, a Giolonkową opatrzyło na miejscu po- 
zostawiło w domu. Ostrowskiego zaś, który był pod 
pity ulokowano pod telegrafem, 


CESARZ NA ŚLĄSKU. 


Cieszyn. Wczoraj rano był cesarz obecnym 
na cichej mszy odprawionej przez kardynała 
Koppa, na której byli także obeeni arcyksiążę 
ta: Franciszek Ferdynand, Fryderyk, Franci- 


szek Sałwator, oraz reprezentanci władz i jene- 
ralieja. Po mszy św. zwiedził cesarz kościół, po- 
czem powrócił do swej kwatery. O godz. 9 przed 
poł. rozpoczął cesarz przyjęcia. Przybył areyb. 
Kopp, wielu posłów do Rady państwa i sejmu, 
dygnitarze wojskowi, ezłonkowie wydziału kra- 
jowego i delegacje rady miejskiej Cieszyna, O- 
pawy, Frydka, przełożeni gmin polskich powia 
tu cieszyńskiego i czeskich z wschodniego Ślą- 
ska, delegacja urzędników powiatowych oraz 
delegacje wielu stowarzyszeń. Popołudniu zwie- 
dzał cesarz miasto. Na ratuszu powitał cesarza 
burmistrz Demel. W śląskim szpitalu krajowym 
oglądał cesarz wszystkie urządzenia i zapyty- 
wał chorych o stan ich zdrowia. W kościele 
Chrystusa, najstarszym kościele protestanekim 
Austryi, powitał cesarza pastor w języku pol- 
skim, dając wyraz uczuciom ludności protestane 
kiej wobec cesarza. Następnie zwiedził cesarz 
budynek sądowy i szpital Elżbietanek. a w koń- 
cu kościół Serca P. Jezusa i zakłady mleczar- 
skie arcyksięcia Fryderyka. Publiczność witała 
cesarza wszędzie eutuzjastycznie. Wieczorem 
odbyła się wspaniała iluminacja. 


Cieszyn. Podezas przyjęcia przez cesarza re 
prezentantów polskich gmin powiatu  cieszyń- 
skiego, przemówił do cesarza burmistrz Liszny 
Niźnej Stonowski, dając wyraz wiernopoddań- 
czym uczuciom ludności połskiej. Cesarz odpo- 
wiedział po polsku: 

Z prawdziwem zadowoleniem dziękuję za 
ten dowód wierności i lojalności ze strony 
polskich gmin wiejskich tego powiatu. ___ 


Odznaczenie ks. kardynała Koppa. 
Cieszyn (Tel. Wł.) Cesarz nadał kardyna- 
łowi drowi Jerzemu Koppowi wiełki krzyż św. 
Stefana. Jestto największy po Złotem Runie or- 
der w monarchiji. 


TELEGRAMI. 


(Z dnia 3 września.) 
Trzęsienia Ziemi. 
Valparaiso. Ciągle jeszcze dają się odczu- 
wać lekkie trzęsienia ziemi. 
Kongres katolików. 


Heb. Onegdaj otwarto tu 6 kongres katoli- 
ków. Kongres odbył wczoraj dwa pełne posie- 
dzenia. KI Yi 


Wydawca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie 
dzialny JAN GRZYWIŃSKI. Drukarnia „Glosu Narodu" 
pod zarządem ST. TOMASZEWSKIEGO. 


NADESŁANE. 


Rubryka tą nie pochodzi od Redakcji, która teå 
zá nią nie odpowiada. 
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Pracownia krawieczyzny 
Damskiej w Krakowie nl. 
% Kurniki, Ne. 6, (parter) 


poleca się Szano- 


* 
waym P.T. Paniom z 

Ceny nmiarkowane -- Krój naj- 
* 


modniejszy --- Wykonanie naj- 
staranniejsze wszelakich prac, 
4494444400 PHHbb 


panie zamiejscowe raczą prze- 
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Świeżo wyszły z druku: 


Władysław jlorowicz: 
Prawdziwy katechizm polskiego 


robotnika. Cena 60 halerzy. 
£. v. Hlammersteiń T. J.: 


Sprawa robotnicza wobec wiary 
i społeczeństwa. Cena 1 X. zob. 
J. Klein: 

Religie i rewolucya socyalno-de- 


mokratyczna. Cena 60 lalerzy. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w Redakcyi „Postępu 


Kraków, Plac Maryacki Ne 2 1. p. 


----- la przesyłkę dołączyć trzeba 6 halerzy. ---- 


app 


D Salò sprzedaży rzeźb i obrazów, Bracka 5. Otwarty od 
godz. 10-1 z rana i od 2-4 popol. W niedziele i Święta zamknięty. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 7. publiczność, iż z dniem 11-go Sierpnia 1906 roku :::::::::: 


przeniosłem i powiększyłem mój Magazyn Mebli 
tia ul. Szpitalna 34, naprzeciw Teatru Miejskiego 


Nowo powiekszony Magazyn zaopatrzyłem w meble 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych, a mianowicie posiadam na składzie Kompletne trządzenia 
pokoi sypialnych i jadalnych, salonów, budnarów, kancelaryjnych it. p. -- posiadam również na składzie 
dywany, chodniki, postyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry, koce, pledy, poduszki, po- 
krycia meblowe i t. p. Najwiekszy Skład blaszanych łóżek i mebli giętych. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej D.T. Publiczności, polecam nadal moje usłngi i pozostaję 
z wysokiem poważaniem 


Szczepan £ojek w Krakowie, ul. Szpitalna Nr 34. 


